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Toóczące się obecnie procesy o krwa* 
we zajścia chłopskie w Łopanowie i w 
ropszyckiem są: odblaskiem minionego 
już i rozegranego ostatecznie procesu 
Centrolewu, Ten sam tu i tam brak od- 
powiedzialghéci czynników kierujących, 
ten sam frzejaw bezkarności dla swa- 
woli politycznej, szkody t anarchji. Ta 
sama ucieczka przed odpowiedzialnoś- 
cią, tchórzostwo, krycie się za. słowem 
„przypadek”, czy—„nie wiem”, to sa- 
mo wykazywanie się słabością, by litoś 
cią dla niej okupić bezkarność. 

Ale'w zajściach ropczyekich jest jed 
nak coś więcej, niż odblask procesu 
Centrolewu. Miała to być niewątpliwie 
ostatnia stawka zbankrutowanej anar- 
chji. Chciano w krwawy sposób zabar- 
wić „męczeństwo brzeskie”, chciano 
gwałtem „gniew chłopski” na jaw wy- 
dobyć, by przekonać, że przecież na 
obronę wodzów partyjnych podniesie 
się kłonica, kamień, nawet karabin. A 
może nawet marzyło się zaślepionym 
żądzą władzy „królewiętom” ludowym 
opanowanie sytuacji w Polsce przy po- 
mocy rozpalenia żagwi anarchii. 

Wykorzystano tu wiele czynników: 
łatwowierność chłopską, ciekawość, cięż- 
kie czasy, wreszcie temperament mło- 
dych. „Sztab generalny” przez swoich 
włóczęgów wysłanników stanowił ciało 
instruktorskie, które całą swą zdolność 
wysiliło na wydobycie starych instynk- 
tów nienawiści, chciwości i podłości 
Szeli. Włóczędzy ci groźbą, obietnica- 
mi wyciągali od spokojnych gospodarzy 
haracz na swoją niecną robotę, bar: 
dziej opornym spaleniem i śmiercią 
grozili. Widmem rewolucji „nową” erę 
swego panowania zwiastowali. Spokoj- 
niejsi gospodarze, nie poddający się 
terorowi agitatorów partyjnych przez 
kilka dni poza domem przebywali, by 
uniknąć zemsty krwiożerczych wysłan- 
ników buntu. 

Daremnie Stronnictwo Ludowe stara 
się ręce umyć. Przewód sądowy stwier 
dził, skąd wyrastała ręka winna śmier- 
ci'i nieszczęść wielu ludzi. Ale opinia 
publiczna, opinja wsi przedewszystkiem 
nie ma wątpliwości, że pierwotna ro- 
bota partyjników tego Stronnietwa po- 
siała w Łapanowie, w ropczyckiem, a 
ostatnie w nowotarskiem własny wiatr, 
by zbierać burzę. 

Nie o to przecież chodzi, co w tych 
wypadkach bezpośrednią stanowiło ich 
przyczynę. Nikt nie zmieni faktu, że 
mobilizowano tłum, zbrojono go, sta- 
wiano barykady, rozsyłano gońców na 
koniach, dawano sygnały trąbką, że 
zmuszano do marszu na Kozodrę.. Nikt 
też nie zmieni faktu, że oskarżeni są 
_ członkami Stronnictwa Ludowego. 


Miesięcznie z odnoszenlem 
do domu lub z przesyłką po- 
cztową 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
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Partyjnictwo przypieczętowało swo 
ja wartość znowu i raz jeszcze. Gdzie 
ono sięga po dusze, anarchję sieje i nie 
szczęście, przez nie po władzę sięgając. 
Po staremu w złych obyczajach się nu- 
rza, śniąc o powrocie do potępionych 
i dawno umarłych form działalności 
publicznej. Jakby zapomniano, że nie- 
odpowiedzialność została już w Polsce 
skazana, że niema dla niej miejsca na 
wolność i że przed skazaniem nie ob- 


roni już przywilej nietykalności. 


Szereg ofiar spoczęło na cmenta- 
rzach. Inne ofiary stoją przed trybuna- 
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ZBRODNICZY PLON. 


łem. Ileż jednak jest tych ofiar niezna- 
nych, co w rozterce z sobą na skutek 
podłej roboty partji w samotni równo- 
wagi szukają, wraży posiew plenić mu- 
szą wśród siebie, nienawiścią zarażeni, 
jutra przed sobą widzieć nie mogą, 
straciwszy największą pociechę; pocie- 
chę dobrze pełnionego dzieła... 
Niezależnie od sądu Rzeczypospoli- 
tej, sąd społeczeństwa na sprawców wy 
padków musi być surowy. Właściwi 
sprawcy nie mogą ujść sprawiedliwoś- 
cil Po wyroku na anarchję Centrolewu 
nastąpić musi napiętnowanie rebeljan- 
tów! 
Leopold Tomaszkiewicz 
poseł na Sejm, 
R EEETOPIRYROWTK 


Grozili mordami i podpaleniem. 


Wyrok za marsz na Kosodrzę. 


TARNÓW. — O godz. 19.30 w kom- 
plecie rozpatrującym sprawę o marsz na 
Kosodrzę, ogłoszeno wyrok. 

Sąd skazał 5 oskarżonych — Lud- 
wika Magdonia, Walentego Szeliga, Sta- 
nisława Matuszkiewicza, Michała Gajdę 
i Franciszka Madeja każdego po 10 mie 
sięcy więzienia, 4 — Marcina Pasowi- 
cza, Stanisława Madeja, Józefa Cabaja 
i Franciszka Ciszkałę po 8 miesięcy 
więzienia, 3-ch Władysława Woźnego, 
Marcina Madeja i Michała Dąbrowskie- 


go — po 7 miesięcy więzienia, Stani- 
sława Strzampa — na 9 miesięcy wię- 
zienia, Wojciecha Kiczyńskiego sąd u- 


wolnił od winy i kary. 


Sąd postanowił w stosunku do o 
skarżonego Pasowicza i Szeligi uchylić 
areszt śledczy oraz wszystkim oskarżo 
nym zaliczyć areszt śledczy. 

W motywach sąd przyjął za stwier- 
dzone, że na szereg miesięcy przed wy- 
padkami ludność tamtejszych okolic by- 
ła podburzana i przygotowywana do wię 
kszych wystąpień przeciwko władzom. 
Nie motywy gospodarcze, lecz politycz- 
ne były tego przyczyną. O tem, że zaj- 
ścia były przygotowywane, świadczy fakt 
że wieść o zajściach w Kosodrzy roze- 
szła się natychmiast szeroko po najdal- 
szyćh gminach, dalej świadczy o tem 
fakt, wysłania specjalnych posłańców i 
gońców konnych. 

' Sąd odmówił wszystkim 
warunkowego zawieszenia kary, 


skazanym 
ponie- 


waż nie okazali oni skruchy i są tak 
zdemoralizowani, że tylko wykonanie 
kary powstrzymać ich może od popeł- 


nienia nowych czynów przestępczych. 
Obrona zapowiedziała w imieniu 
wszystkich skazanych apelację. 


Grodzisk. 


RZESZÓW. Trybunał sądzący sprawę 
grodziską przesłuchiwał świadka Annę 


Szmundrowską z Małopolski wschodniej 
służącą u naczelnika poczty. Swiadek 
podkreśla, że po przybyciu do Grodzi” 
ska w lutym 1932 r. z Małopelski wschod 
niej zastanowił ją wrogi stosunek miej- 
scowej ludności do rządu. Swiadek tego 
ustosunkowania się zrozumieć nie mógł, 
gdyż na Kresach Polacy odnoszą się do 
rządu z jaknajwiększą życzliwością i sza 
cunkiem. Ludność miejscowa mówiła, 
że za Witosa było lepiej, gdyż wódka 
była tańsza. Po wiecu w Rakszawie 
nastroje wśród ludności stały się bardzo 
podniecone. 

Swiadek stwierdza, iż teroryzowano 
ją i grożono zabiciem w razie „złożenia 
niekorzystnych zeznań. ` 


Swiadek Jan Kochman stwierdza, że 
do marszu na Grodzisk zabierano chło- 
pów siłą. Słyszał, jak mówiono w tłu- 
mie, iż trzeba rozbroić posterunek po- 
licji nad ranem, a potem urządzić ma- 
nifestację. Nie trzeba się bać niczego, 
gdyż chłopi mają dwa karabiny maszy: 
nowe. Wówczas świadek zrozumiał, że 
akcja jest uplanowana zgóry i skiero- 
wana przeciwko rządowi, wobec czego 
wymknął się z tłumu i wrócił do domu. 


Swiadek Chabuło słyszał jak mówio- 
no w tłumie, powtarzając grożby Kuli, 
że kto nie pójdzie za nim, ten pożałuje. 

Zeznania świadka Mączki różniły się 
bardzo od zeznań złożonych w  śledz- 
twie, wobec czego prokurator stawia 
wniosek e aresztowanie Świadka z po- 
wodu fałszywych zeznań. Trybunał przy- 
chyla się do tego wniosku i świadek 
zostaje aresztowany. 


Godne uwagi są zeznania świadka 
Szweca, starca w wieku lat 64, który 
wyciągnięty został przemocą z łóżka i 
zmuszony do udziału w pochodzie.. 

Inni świadkowie stwierdzają w któt- 
kich słowach: „Poszliśmy, bo musieli- 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


śmy, w przeciwnym razie groziła nam 
zemsta”. Sb o 
O godz. 22 rozprawę przerwano do 
jutra. 
Łapanów. 


KRAKÓW. Na wstępie adw. Waren- 


haupt zabiera głos w sprawie niedopu-- 


szczenia na salę publiczności. Przewod- 


niczący stwierdza, że nie wydawał żad: 


nych zarządzeń ograniczających wpusz- 
czanie publiczności, że zapowiedział 


tylko aby nikt podczas rozprawy nie wcho- 


dził albo wychodził z sali. 

Następnie zeznawał komendant po- 
sterunku policji w Łapanowie 
przodownik Włodarczyk oraz dalsza gru- 
pa posterunkowych policji. 

Dziś sąd przesłuchuje około 120-tu 
świadków odwodowych. 


Nockowa. 
TARNÓW. Proces o zajścia w Noc- 


kowej nie wywołuje żadnego zaintereso- 
wania. ` ; 
Posłowie Stachnik i Piróg ze Stron- 
nictwa Ludowego oraz ks. Panaś, którzy 
w pierwszych dniach procesu przysłu- 
chiwali sie uważnie rozprawie i konfero- 
wali z obrońcami, obecnie do sądu nie 
przychodzą. 
` Rozprawa rozpoczęła się od demon- 
stracyjnego wniosku obrony, która .do- 
magała się przekazania sprawy sądowi 
przysięgłych, ze względu na nadawany 
jej charakter polityczny. 

Trybunał wniosek obrony odrzucił. 

Następnie przesłuchano szereg świad 
ków odwodowych. 


Emisja Pożyczki Narodo- 
wej podwyższona 
do 350 miljonów. 


WARSZAWA. W piątek odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
uchwalony został projekt rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitef, upo- 
ważniający ministra skarbu do podwyż 
szenia emisji Pożyczki Narodowej do 
kwoty 350 miljonów zł. Jest to przypu 
szczalna kwota, która została zadekla- 
rowana przez subskrybentów. 


Następnie Rada Ministrów rozpatrzy 
ła i przyjęła szereg dalszych dekretów 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z mó 
cą ustawy, m. in. dekret o nowelizacji 
ustawy o funduszu obrotowym, refor- 
my rolnej, o przekształceniu państwo- 
wej Rady kolejowej na państwową Ra- 
de komunikacji, o zniesieniu państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy i 


„włączenie ich agend do Funduszu Bez 


robocia, oraz o pracy robotników por- 
towych w Gdyni. 
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Układ polsko - austrjacki 
podpisany. 


Umowa handlowa między Polską a 
Austrją została onegdaj podpisana w 
Wiedniu. ; 

W imieniu rządu polskiego podpisa- 
li ją: charge d'affaires p. Jan Gawroń- 
ski oraz naczelnik wydziału MSZ. dr. 
Włodzimierz Adamkiewicz. W imieniu 
rządu austrjackiego kanclerz Dollfuss. 


Polska Akademja Literatury. 


WARSZAWA. Dziś, o godz. 10 rano 
odbyło się w prezydjum Rady Ministrów 
posiedzenie konstytuujące Polskiej Aka- 
demji Literatury. 

Posiedzenie zwołał p. premjer Ję- 


drzejewicz, zapraszając pierwszych sied- 


miu mianowanych akademików: Berenta, 
Piotra Chojnowskiego, Kaden-Bandrow- 
skiego, Nałkowską, Przesmyckiego, Sie- 
roszewskiego i Staffa. 

Posiedzenie zagaił p. premjer Jędrze- 
jewicz. 

Mianowani akademicy wybiorą w cią- 
gu dwu miesięcy dalszych 8 członków 
akademii. 


O napad na pocztę w Truskawcu. 


SAMBOR. Trybunał przesłuchuje 
w dalszym ciągu świadków napadu na 
pocztę. 

Po wyczerpaniu dzisiejszej listy 
świadków, odczytano akty dochodzeń. 
Stwierdzają one całkowite przyznanie 
się oskarżonych do winy. Wśród doku- 
mentów ława przysięgłych ogląda plan 
sytucyjny napadu oraz plan urzędu 
pocztowego w Truskawcu, sporządzony 
przez osk. Łocuniaka w czasie śledztwa. 

Jutro zeznawać będą dalsi świadko- 
wie. 

Zajścia na granicy 
austrjacko-niemieckiej. 


WIEDEŃ. Z Insbrucka donoszą, że 
wczoraj o godz. 17 patrol austrjacki w 
pobliżu Koeffn zauważył, że bawarskie 
oddziały szturmowe demolują budynek 
austrjackiej straży granicznej, położony 


w Odległości 30 mtr. od granicy. 


Patrol austrjacki dał 5 strzałów, na 
które narodowi-socjaliści odpowiedziell 
10 strzałami i następnie uciekli na te- 
rytorjum niemieckie. 


Minister Titulescu w Sofii. 


SOFJA. Minister Titulescu przyjęty 
był wczoraj przez króla Borysa na pół- 
toragodzinnej audjencji, poczem odbył 
pierwszą rozmowę z .premjerem Musza 
nowem. Wieczorem premjer bułgarski 
wydał na cześć gościa rumuńskiego u- 


roczysty obiad. 


przekazem, pytając o Selecką, 
„kiem nazwiskiem bowiem  Maliszowa 
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Szczegóły w afiszach. 


-Odlewnia stali i wyrobów lano - kutych 


„WULKAN“ S-ka z 0. 0. 


w Częstochowie, Tartakowa 31-35. 


Tel. 13-93. Bocznica własna. 


Uruchomiłia dział odlewów żelizowych (guss) 
i wykonuje pierwszorzędnie i tanio wszełkie zlecenia 


Zeznania żony Malisza. 


KRAKÓW. (Tel. wł.) — Dochodzenie 
przeciwko mordercom listonosza Mali- 
szom prowadzone jest obecnie w szyb- 
kiem tempie, albowiem wynik jego bà- 
dzie podstawą do aktu oskarżenia w 
procesie doraźnym. 

Zeznania Maliszowej, która przesłu- 
chana została we czwartek w nocy, 
przedstawiają się wręcz sensacyjnie. Sta 
ra sie ona przedstawić siebie jako ini- 
cjatorkę całeso napadu. 

Twierdzi, że napad miał się odbyć 
w ten sposób, Że mąż jej miał obez- 


„władnić listonosza i związać go sznurem 


Nie mieli zamiaru doprowadzać da roz- 


‘lewu krwi. 


Gdy rano przyszli na miejsce, Sus- 
skindowa nie chciała ich wpuścić do 


"mieszkania, ponieważ nie zapłacili jesz- 


cze reszty umówionego czynszu. W tym 
momencie wszedł do pokoju listenosz z 
pod ta- 


przedstawiła się Suskindom i na to na- 
zwisko wysłany został przekaz pieniężny. 
Maliszowa odebrała od listonosza prze- 


kaz i stanęła przy Stole, aby go podpi- 


sać. W tej chwili Malisz dobył rewol- 
weru, strzelił do listonosza, a następnie 
dwukrotnie do Suskinda. 

Gdy obaj padli na ziemię, Malisz od 
dał jej rewolwer. Słysząc krzyk Suskin- 
dowej, Maliszowa wbiegła de drugiego 
pokoju i strzeliła trzykrotnie do Suskin- 
dowej i jej córki. Malisz tymczasem za- 
brał pieniądze i włożył je do walizki. 

Maliszowa nie umie powiedzieć, czy 


A statek cały otulony w dymie, 


zabrał pieniądze z torbą, czy bez torby. 
Po dokonaniu czynu wybiegli na ulicę, 
przeszli przez planty, poczem ona uda- 
ła się do domu, skąd zabrała swoje rze 
czy i poszła na dworzec. W drodze do 
Katowic wyrzuciła przez okno z ubika- 
cji w wagonie rewolwer, którym doko- 
nano zbrodni. 


Po przybyciu de Katowic udała się 
z mężem do drukarni, gdzie zamówiła 
legitymacje z napisem „Związek arty- 
stów kabaretowych w Warszawie”. Le- 
gitymacje te wypełniła zmienionem pi- 
smem. Po kilku dniach pobytu w Kato- 
wicach. udała się do Zakopanego, aby 
zapomnieć o zbrodni. Przez cały czas 
pobytu w Katowicach nie mogła zupeł- 
nie spać, bowiem trapiły ją wyrzuty su- 
mienia. 

Podkreśla ona w swoich zeznaniach, 
że nie mieli żadnych wspólników, ani 
też nikomu nie zwierzali się ze swym 
planem. 

Po przybyciu z Zakopanego do Rab- 
ki udała się na dancing, gdyż, jak mó- 
wi, chciała się zmęczyć, aby móc prze- 
spać choć jedną noc. 


W czasie rewizji, przeprowadzonej w 
walizkach Maliszowej, znalezione tam 
różne kremy kosmetyczne, pudry, wodę 
kolońską, perfumy, przybory de manicu- 
re, trzy komplety bielizny oraz- parę 
pończoch. Znajdowały się tam również 
„owinięte w gazetę przypiekane ziemnia- 
ki. W torebce jej znaleziono pastylki na 
uśmierzanie bólów nerwowych. 
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„Ach! co się z sercem twem stało? 


KONKURS LITERACKI. | 


NAD MATKI MOGIŁĄ. 


Szemrały bory głuchym rozchoworem 


. Kładło się słońce w Wisły ramiona 


I szła po rosie pieśń dzwonów tłumiona 
Z kościelnych wieżyc wieczorem... 


Jak cichy pacierz wśród cmentarnej głuszy 
Z mogił się szepty snuły tajemnicze 
Blady mi smutek zstąpił na oblicze 

A żal głęboki do duszy. 


| nad zieloną matczyną mogiłą 

Klękłem w zadumie z czołem pochylonem, 
By uczcić .prochy najdroższe pokłonem 

| serce, co Dobrem biło. 


A pod kurhanem jękło coś zcicha, 
| jakieś dźwięki zadrgały tajemne, 
| jakieś echa spłynęły podziemne, 
Jakby głos. lutni co wzdycha. 


Znajome dźwięki i pieśń sercu znana 
Stroskaną duszę pociesza i pieści, 

| uczy serce brać „mądrość boleści” 
Z cierni rzucanych przez Pana. 


Więc wziąłem kurhan zielony w ramiona 
I skroń tuliłem do zimnej mogiły... 

W głębi jej tętna żywej pieśni biły 

Jak żywe serce wśród łona. 


l całowałem z synowską czułością 
Grób, co przemówił do mnie z taką siłą 
Wiedzcie: ta jeszcze żyje pod mogiłą, 
Co Prawdą żyła, Miłością! 


PRZYSTAŃ. 


Słońce się zsuwa do wody spłonione, 
Po górach cienie snują się jak duchy, 
Nad falą drgają srebrne kwiatów puchy, 
| wszystko wieje tu na naszą stronę. 


Dopływa brzegu w wolniejącem pędzie 
iękna kraino, jak tobie na imię? t 
Bo mnie się zdaje, że tu dobrze będzie... 


W twojego słońca ostatniem spojrzeniu 
Coś już znanego przejmuje mnie z cicha, 

| coś w wietrzyku ostatniem westchnieniem 
Jest z tajemnicy, która w sercu wzdycha. 


Jakiś mnie powiew przejmuje uroczy, 

I coś mnie woła z lasów, z gór i wszędzie > 
Rosą wieczorną zachodzą mi oczy 

Ja tu zostanę, tu mi dobrze będzie. 


Lecz gdzieś się przystań dla myśli ukrywa, 
Która w zmęczeniu od świata ucieka? 
Gdzie jest na ziemi cisza tak szczęśliwa, 
Któraby mogła uspokoić człeka? 


Gdzieby pamięci ucichło cierpienie 

| nić już pękła wewnętrznego snucia 

I żadne budzić nie śmiało pragnienie? 
Ach, gdzie jest przystań taka dla uczucia? 


RUSAŁKA. 
Wypłynęła z modrej fali... 
Włosy jej jak wichry wioną, 
Pierś jej dziwna żądza pali — 
F wokoło świty płoną. 

Gdy nad wód zwierciadło wzleci 
Mech się w głębi trwoży cichy. 
Gdy rozsnuje mgliste sieci 
Białych kwiatów drżą kielichy. 


O! kto 'jesteś, wracaj na dno, 
Włosy niech się znowu zwiną, 
O! kto jesteś — jesteś zdradną, 
Bo przez ciebie chłopcy giną. 


NADZIEJA I RÓŻA. 
Lat dawnych zbiegłych widziadło, 
Zjawiło się z różą białą, 
Uwiędłą, z listków opadłą, 
I cichym głosem szeptało: 


Gdzie owych nadziei kwiaty, 
Co jak róże kwitły tobie? 


Cudnąż woń miały przed laty, 
Nadzieja i róża — obie — E 
Gdy w kwiatu stały ozdobie!” 


OCKNIENIE. 


W jasnym niebios błekicie złote błyszczy słońce, 
Ziemię złoci i srebrzy wód powierzchnię siną, 

I obłoki oświeca co po niebie płyną, 

Które nam wielka chmura posłała za gońce. 


| widać zlekka tylko drzew wierzchołki drżące, 
Słychać wiatru podmuchy, co w oodali giną, . 
| razem z wiecznie drżącą, wysmukłą osiną, 
Silny dębczak kołysze gałęzi tysiące. 


I wesoło ci w duszy, czujesz życie nowe, _ 
Bo wzrok ci olśniewają słoneczne promienie, 
| nie myślisz, co będzie, kiedy słońce zajdzie. 


Lecz kiedy na niebiosa czarna chmura najdzie, 
Kiedy gromy uderzą w rozmarzoną głowę, 
Wtedy się ockniesz... Smutne to będzie ocknienie. 


NĘDZO. 


Nędzo! ty blada maro! straszna trucicielko! 
Sępie krwawy, z serc ludzkich ssący „krwi ostatki! 
Szatanie, co wydzierasz dziecię z objęć matki! 
Nedzol ty jesteś siłą potężną i wielką R 

W ogniach piekła zrodzoną i straszna jak piekłol... 
Kiedy w duszy nędzarza stworzysz burzę: wściekłą, 


Z jagniąt robisz tygrysów, z aniołów —szatany, 

Z czystych ognisk rodzinnych— jaskinie zbrodniarzy... 
Tyle się żądz nieczystych w twojej piersi zarzy, 
Taką zgnilizną uczuć twój oddech skalany! . ._ 
Nędzo! największy z wrogów ludzkości cierpiącej! 
Kiedyś cię światło wieków w ciemnościach zagrzebie! 
Czy na wyżynach ducha orzeł czuwający « Ą 
W przepaść nicości wiecznej, strąci kiedy ciebie: 


Nr. 236. 


Rajd do Rumunji przerwany. 
Samoloty polskie, które w drodze 
do Rumunji zatrzymały się we Lwowie, 
w dniu wczorajszym nie wystartowały 
do dalszego lotu ze względu na złe wa 
runki atmosferyczne. 

. Między Lwowem i Jassami padają 
deszcze, lotnicy więc musieliby lecieć w 
chmurach i nie widzieliby się wzajem- 
nie, co przy locie grupowym  groziłoby 
niebezpieczeństwem zderzenia. 


Proces o podpalenie Reichstagu. 

BERLIN. Dzisiejsza rozprawa prze- 
ciwko sprawcom pożaru Reichstagu bu- 
dzi wyjątkowe zainteresowanie ze wzglę 
du na oczekiwany z wielkiem napręże- 
niem rezultat wczorajszej wizji lokalnej. 
Rozprawa rozpoczęła się z pewnem o- 
późnieniem około godz. 10. 

Przewodniczący rozprawy zakomuni- 
kował na wstępie z ubolewaniem, że ze 
względów zasadniczych nie można było 
wczorajszej wizji lokalnej udostępnić 
przedstawicielom prasy i szerszej pu- 
bliczności. Przewodniczący zaznaczył z 
naciskiem, że wczorajsza wizja lokalna 
doprowadziła do wyjaśnienia szeregu 
sprzeczności w zeznaniach świadków. 
Wielkie wrażenie wywołało na sali o: 
świadczenie przewodniczącego, że w 
przeciwieństwie do í poprzednich zeznań, 
żaden ze świadków nie mógł kategory- 
cznie stwierdzić, że krytycznego wieczo 
ru widział w Reichstagu więcej, niż jed 
ną osobę. Nadprokurator Rzeszy, Wer- 
ner, zastrzega sobie prawo rozpatrzenia 
w odpowiednim momencie wyrażonego 
dopiero co twierdzenia. Nadprokurator 
Rzeszy kwestjonuje przedewszystkiem, 
czy fakt ten można już obecnie uznać 
jako bezsporny, przyczem kładzie nacisk 
na twierdzenie, że również i w dolnych 
korytarzach parlamentu widziano tylko 
jednego. człowieka. W odpowiedzi na to 
przewodniczący podkreśla, że nie wysu- 
wał kategorycznych twierdzeń, zazna- 
czyć jednak musi, że podczas wczoraj- 
szej wieczornej wizji lokalnej żaden ze 
świadków nie mógł stwierdzić, że wi 
dział więcej niż jedną osobę. 

Następnie obrońca z urzędu współos 
karżonych Bułgarów, Teichert, stawia 
wniosek powołania świadków odwodo- 
wych dla Dymitrowa, Popowa i Taniewa. 


Fortyfikacja wschodnich granic 
Niemiec. 

"PARYŻ. Omawiając żądania Nie- 
miec co do fortyfikacji ich granic wscho 
dnich, podpułk. Magne pisze w „Petit 
Journalu”, że żądania te świadczą do- 
wodnie o chęci Niemiec zaatakowania 
najpierw Francji, obecnie bowiem for- 
tyfikacje nie służą już za bazę do ofen 
zywy, lecz buduje się je w miejscach, 
zgóry przeznaczonych do obrony. For- 
tyfikacje na wschodniej granicy niemie 
ckiej byłyby, zdaniem ppułk. Magne, 
osłoną do operacyj ofenzywnych na za 
chodzie. i 
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Rino - Teatr „STYLOWY 

Potężna tragedja kobiety na której ciąży 
grzech przeszłości. 


POD PRĘGIERZEM 


W rolach głównych: Niebywała tragiczka 
NANCY CARROL, Garry Grant i 
John Halliday 
Nad program: Dajemy największą sensację 
ostatnich dni, a mianowicie: Wielkie świę 

to kawalerji w Krakowie. 


Kino -Teatr „Atlantic“ 


Dziś i dni następnych. 
Wielki podwójny program 


pmosbęz | DJOTA 


psychologicz 
ny pod tytuł. 

W roli głównej: LON CHANEY 
Oraz drugi program 


POZWÓLCIE NAM ŻYĆ 


Nad program: Szukajmy rodziców 


Kino-Teatr, Muza“ 


Dziś i dni następnych. 
Dramat kobiety, będącej przedmiotem 


pożąda męż jNIOŁ POD SZMINKĄ 


czyzn p. t. 
z piękną BILLIE DOVE 
Oraz drugi program 


Zbrukana lilja asenna. 


ną Griffith. 
Szczegóły w afiszach. 


Biuro podań tłumaczenia i przepisy wa- 
nia na maszynach 


FR FRANCUZA 


` przeniesione 
na ul. III Aleja 55 (drugi dom za Sądem) 


„SLOWO“: 


A A a OR OCORRACE zak 34 * X | NNE 


w poniedziałek, dnia 16 pażdziernika 1933 roku o godzinie 8-ej rano 
w Kościółku N. Marji Panny zostanie odprawiona msza żałobna w 3-ch letnią 


rocznicę śmierci 


ś.p. JÓZEFA REJOWSKIEGO 


ś. p. ANTONIEGO FURMAŃCZYKA 
ś. p. MICHAŁA ZAWADZKIEGO 
i ś. p. MACIEJA MOŁDY 


o czem zawiadamia 


Związek 


Pracowników Kasy Chorych 
w Częstochowie. 


tg b j PRE Ah d y BCE A 


| zwłokom 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 


ś.p. STANISŁAWA SEREDNICKIEGO 


oraz wyrazili swoje współczucie w ciężkich dla nas chwilach, a w szczególności: Ks. 
Proboszczowi Gruszeckiemu, JWP. Sędziom, Prokuratorom, Adwokatom, Urzędnikom 
i Funcjonarjuszom sądowym, Oficerom i Funkcjonarjuszom Policji Państwowej, Or- 
kiestrze Straży Ogniowej Częstochowskiej, mieszkańcom Janowa, przyjaciołom, kole- 
gom i znajomym oraz WP. Doktorowi,Wiszniewskiemu Tadeuszowi za troskliwą opiekę 
| i pomoc w chorobie Zmarłego, składamy z głębi serca płynące „Bóg Zapłać 


żona, córka, matka, zięć, wnuczka i rodzina. 


me E LE 


KRONIKA. 


KALENDARZYK — -. 
Niedziela 15 października. Teresy i Jad- 
wigi zak 

Poniedziałek 16 paźdzernika, Martyniana 
Wschó d słońca o g. 6.05 Zachód g. 1653 


Nowe przepisy emerytalne dla 
pracowników Banku Polskiego.:— 
Odbyło się posiedzenie Rady Banku Pol- 


skiego, na którem Rada uchwaliła nowe. 


przepisy emerytalne dla pracowników 
Banku. 5 
indywidualne ulgi przy spłacie 
zryczałtowanego podatku. _Minis. 
terstwo Skarbu upoważniło Izby skatbó- 
we do udzielania indywidualnych ulg w 
spłacie zryczałtowanego podatku- obro- 
towego. S 
Ulgi mogą być przyznane przez. roz- 
łożenie spłaty na raty, przez odreczenie 
terminów płatności oraz przez . umorze- 
nie należności z tytułu tego podatku. 


Wyjaśnienie w sprawie opodat- 
kowania dorożek samochodowych. 
Ministerstwo Skarbu przedłużyło do 
końca października b. r. termin składa- 
nia odwołań od wymiaru podatku obro- 
towego za r. 1932, nałożonego na przed- 
siębiorstwa dorożek samochodowych. 
` Równocześnie wyjaśniło Ministerstwo 
Skarbu, iż wymaganie od właścicieli do- 
rożek samochodewych kart rzemieślni- 
czych jest nieuzasadnione, gdyż posiada- 
nie tych kart jest nieodzowne jedynie 
dla pracowni i zajęć rzemieślniczych. 


Robotnicy „Stradomia“ praco- 
wać będą 2 dni w tygodniu. 

Donosiliśmy na tem miejscu, że z 
powodu braku zamówień fabryka „Stra 
dom” wymówiła pracę 1.200 robotni- 
kom, zatrudnionym na oddziale juto- 
wym. Na odbytej w związku z tem 
konferencji w inspektoracie pracy, wi- 
dmo redukcji zostało zażegnane dzięki 
interwencji inspektora pracy, inżyniera 
Wasilewskiego i obywatelskiemu stano 
wisku dyrekcji fabryki. 

Nikt z robotników nie będzie zredu 
kowany, natomiast praca na: oddziale 
jutowym odbywać się będzie tylko 
przez 2 dni w tygodniu. A, 


Klub polonistów w Częstocho- 
wie. Dnia 13 b. m. został wśród miej- 
scowych sfer nauczycielskich zorganizo- 
wany Klub polonistów, którego celem 
jest utrzymanie i ożywienie życia kultu- 


ralno-oświatowego m. Częstochowy oraz. 


stały kontakt z polskiemi siłami literac- 
kiemi. W skład zarządu Klubu weszli pp.: 
prof. J. Mikołajtis — prezes, prof. Z. 
Wróbel — wiceprezes, prof. Różycka — 
sekretarka, prof. dr. Baczyńska — jako 
przewodnicząca sekcji  polonistycznej 
nauczycielskiej i prof. Kubacki — jako 
przewodniczący sekcji kulturalnej. 


Ze Stanu Średniego w Często- 
chowie. W dniu 12 b. m. odbyło się 
pierwsze powakacyjne zebranie Okręgo- 
wego Koła Zjednoczenia Stanu Srednie- 
go w Częstochowie. 

Po dłuższych ożywionych debatach i 
dyskusji zarząd postanowił: ożywić dzia- 
łalność Koła Okręgowego przez częste 
zbieranie się członków na zebrania o- 
gólne. Na zebraniach tych będą wygła- 


„zmianie na konkurs poetycki, 


„Konkurs 


szane odczyty, w sprawach najbardzie! 
żywotnych i obchodzących członków 
Zjednoczenia Stanu Sredniego, w któ- 
rem znajdują się obywatele ze wszyst- 
kich warstw społeczeństwa polskiego. 
Ponieważ w Stanie Srednim znajdują 
się: pracownicy umysłowi, kupcy, prze- 
mysłowcy, rzemieślnicy, pracownicy róż- 
nych fachów i różnych uzdolnień, zbie- 
ranie wspólne będzie korzyścią dla wy- 
miany myśli gdzie będą poruszane spra* 
wy najwięcej obchodzące szerszy , ogół. 
Pierwsze takie ogólne zebranie dla 
członków i sympatyków Zjednoczenia Sta 
nu Sredniego odbędzie się w. niedzielę 
dnia 22 października br. o godz. 15.30 
w sali Stowarzyszenia Rzemieślników I 
Aleja Ne 9. Na zebraniu tem wygłoszony 
zostanie referat w sprawie bardzo 
żywotnej i palącej, a mianowicie: w 
sprawie podatku przemysłowego i do- 
chodowego, również będzie omówiona 
przyszła ustawa o. podatkach, a następ- 
nie w wolnych głosach odbędzie się 
dyskusja. i 

Spodziewać się należy, że na zebraniu 
tem nikogo 'nie zabraknie, tak z człon- 
ków Zjednoczenia Stanu Sredniego jak 
i sympatyków. 


"Zakończenie konkursu literac- 


kiego „Słowa“. Trwający od dłuższe 


go czasu konkurs literacki, który uległ 
kończy 
się w dniu dzisiejszym, zamieszczone- 
mi w odcinku utworami. 

W numerze dzisiejszym i dwóch na- 
stępnych zamieścimy kupon do głoso- 
wania, na którym każdy z czytelników 
powinien wypisać tytuł utworu, który 
uważa za najlepszy i nazwisko autora, 
podając równocześnie w odpowiedniej 
rubryce i swoje nazwisko z adresem. 

Wypełniony w ten sposób kupon 
należy włożyć do koperty zaadresowa- 
nej do naszej redakcji z zaznaczeniem 
literacki „Słowa“ i wysłać 
pocztą lub doręczyć osobiście w go- 
dzinach od 8 do 17. 

Po zamknięciu obliczeń głosów, któ- 
re nastąpi w ciągu dni najbliższych 'na 
łamach „Słowa” ogłosimy wyniki ple- 
biscytu naszych czytelników. 


To, co najbardziej 
interesujące. 


Na Wystawie Gospodarstwa Domo- 


wego w Katowicach w olbrzymich ha- 
lach sprezentowano 


eksponatami. 

Na czoło, dzięki swej różnorodności 
i wszechstronności wybija się oczywiście 
dział meblowy. 

Obok jednak tego w licznym szere- 
gu stoisk sąsiedniej sali wybija się na 
plan pierwszy efektownie i mile na so- 
bie zatrzymujące wzrok widza stoisko 
Polskiej Spółki Akc. „Persil” w Byd- 
goszczy, która na wystawie wystąpiła z 
doskonałym produktem krajowego wyro- 
bu, proszkiem do prania bielizny „Per” 
sil” idealnym środkiem, który wśród li- 
cznych rzesz i pań domu zdobył sobie 
niezaprzeczone prawo obywatelstwa, 


zwiedzającym cie-. 
kawe stoiska z niemniej interesującemi - 


GDY CHCESZ: 


Gdy chcesz być bogaty, miljon mieć 
"w kieszeni 

To nie zwlekaj bracie, kup los na loterję, 

Kto jak ona byt twój rychło może. 


zmienić, 
Gdy chcesz być bogaty, miljon mieć 
j w kieszeni 
Co za perspektywa...! Dwóch lokai 
w sieni, 


Cztery samochody, pałac, oranżerję 
No? Chcesz byc bogaty? Miljon mieć 
w kieszeni? 

Idź nie zwlekaj bracie, kup los na 
loterję. 


'Warwicz. 


tembardziej, że równie dobrze nadaje 
się do prania wełny i jedwabiu. Jeśli 
dodamy proszek „Ata” do szorowania 
noży, widelcy itd., „Imi” środek do czy- 
szczenia naczyń, sprzętów, „Lklenko” so- 
dę do prania. „Sil” środek do bielenia 
i płókania bielizny — będziemy mieli 
całkowity przegląd produkcji Sp. Akc. 
„Persil” w Bydgoszczy. 

Niepodobna pominąć milczeniem bo- 
gatego w eksponaty stoiska fabryki kos- 
metycznej „Pharmachemia” w Bydgosz- 


czy, która zdobyła niamal całkowicie ry 


nek, dzięki kosmetykom magistra W. Paź 
dzierskiego. Obok kremu „Halina” Ne 1, 
usuwającego piegi, wągry, żółte i czer- 
wone plamy, krem „Halina” Ne 2, usu- 
wający zmarszczki i idealnie pielęgnują- 
cego cerę. Dużym popytem cieszy się 
bezkonkurencyjny balsam, ziołowy „Mag” 
Ne 1 — usuwa łupież, zapob'ega wypa- 
daniu włosów — oraz „Mag” Ne 2, stop 
niowo i trwale usuwający siwiznę. 

Koncert w sali I-go Gimnazjum 
Państwowego. W sobotę, 14 b. m. 
o godz. 19 w sali | Gimnazjum Państw. 
staraniem międzyszkolnych kół opieki 
nad przyrodą i zwierzętami, odbędzie 
się koncert o niezwykle bogatym i in- 
teresującym programie. Wstęp 99 gr. i 
T zł. -99 gr. 


Pożar w „Metalurgji“. Wczoraj 
o godz. 15.30 w oddziale smołowania 
fabryki „Metalurgja” wybuchł pożar. Do 
akcji ratunkowej stanęli wszyscy robot- 
nicy fabryki. Zawiadomiona o pożarze 
straż ogniowa w rekordowo szybkiem 
tempie, w ciągu trzech minut przybyła 
na miejsce i po kilkunastu minutach 
ogień zlikwidowała. Straty wynoszą o- 
koło 1000 z!. ANR 


SZKOŁA MUZYCZN 


im. ST. MONIUSZKI 
w Częstochowie, Piłsudskiego 19 
` z dn. 1 bm. zorganizowała 


KOMPLETY UCZNIOWSKIE 
GRY NA SKRZYPCACH 


które prowadzi znany pedagog-wirtuoz 
skrzypek p. prof. Jerzy Bursik. 
Ponieważ do uzupełnienia kompletów 
| pozostało jeszcze kilka miejsc wolnych, 
zgłoszenia na powyższe przyjmuje kan- 
celarja szkoły od g. 10—12 i 15—16. 
ż Opłata b. niska. 4 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


„STEFANII” 


została przeniesiona z ulicy Panny Marji 85 na 
Aleję Woiności 19, m 6, II piętro, front. 


Poleca na sezon zimowy 
najšwieższe modele. 


Dr. med. B. EPSTEIN 
eż UROLOG 
przeprowadził się ul. Sląska 6, 
T piętro, telefon 15-42. 
ANALIZY LEKARSKIE. 


ar, 
TAN C Ó W stylem angielskim, 
uczy SZKOŁA baletm. 
K. KOSTEGKIEGO, ul. Waszyngtona Nr, 6. 
Zapisy na kursy 1, II, IL 
dzielne codz od 10 rano do 9-ej wiecz. 


Opłata niska. Lekcje praktyczne: w so- | p: 


boty, wtorki i czwartki od godz. 8-ej, w 
niedziele i święta od 7 wieczorem. 


powrócił i ordynuje 
w chorobach skórnych i wenerycznych od 
9—.12 i od 4—8. Panie od 11—1. 


ul. N- Mavji P-nny 21, telefon 13-94 5 


modnych, zwykłych, | 
Lekcje od- f 


Dr. Paweł Broniatowski | 


sA 


aż do odwołania 


. przykrość. 


| 


go zakładu. WZE 


SH „zgubiono ksiazke Kasy Chorych 


Zebranie Komitetu Org. Zespo- 
łów Pracy. Wczoraj w magistracie od 
było się organizacyjne zebranie Komite- 
tu Zespołów Pracy Dobrowolnej. na któ 
rem po omówieniu programu działalnoś” 
ci dokonano wyboru przewodniczącego. 
Przewodniczącym jednogłośnie obrano 
wicekomisarza M. Madeyskiego. 

Na najbliższem zebraniu zostanie u- 


` stalony konkretny plan działalności. 


Skład komitetu dotychczas przedsta- 
wia się następująco: starosta Eustachie- 
wicz, wicekomisarz Madeyski, poseł dr. 
Biluchowski, dyr. Płodowski, dyr. Matu- 
szkiewicz, dyr. Smólski, red. . Stankie- 
wicz i Aleksander Pliss. 


Czekamy na zgłoszenia. W or- 


ganizowanej przez nas rewji częstochow- 
skiej, obok szeregu 
programu projektowane są występy ama- 
torskiego zespołu baletowego. AA 

- Balet ten wystąpi rzecz 
uprzedniem gruntownem przygotowaniu 
przez zawodowego baletmistrza i spre: 
zentowałby się naszej publiczności w 
oryginalnych i artystycznych ` produk- 
cjach tanecznych (tańce ludowe klasycz 
ne i nowoczesne). AREA 


Pragnąc umożliwić licznym adeptkom 


tańca wzięcie udziału w występach ba- 
letu z dniem dzisiejszym przyjmujemy 


(Aleja 32) zapisy kandydatek. 
Ze względu na krótki okres czasu ja 
ki dzieli nas od daty rożpóczęcia ‘prób 


konać miał p. Feliks 


udaremnił, meldując o tem policji.. 


(LEKARZ-DENTYŚTA, 
A.PARCZYŃSRI 
Częstochowa, ll-ga Aleja Nr. 23 m. 8. f 
Przyjmuje od godz. 10 — 1 i od 5 — 6. 


Wiedz, że żarowki „Helios“ 


są najlepsze 
Kup a przekonasz się. 


WĘGIEL DRZEWNY 


Nadszedł świeży transport i jest do sprze: 


„SPO ŁEM* 


Aleja Wolności 41 telefon 25-30. 


Tamże koks najlepszej marki oraz, węgiel |- 
opałowy i przemysłowy najlepszych kopalń, 


sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Ceny niskie konkurencyjne. 


trzewka i krzewy owocowe. Drzewa i 
krzewy ozdobne. Winoróśl. Duży wybór 


go w Częstochowie II Aleja Nr. 20, 


w Zakładzie ogrodniczym S, „Jastrzębskie- 


binowska 8, Zacisze: »., i 


amochód Fo 'd' do sprzedańiia; wiadomość 
„Słowie x RAS isć 


Już „i, ęnajsolidniej. urządza 


najtaniej 
wszelkiego rodzaju pogrzeby Zakład Po- 


|. grzebowy HENRYKA BATORA, Częstocho 


wa, ul. Narutowiczź Nei 26 vis a vis nowe- 
go gmachu szkoły miejskiej — Zapamiętaj 
więc, ażebyś w potrzebie zwrócił się do te 


wzamian za lekcje; oferty sub. Pianisika 


"a -t an a a a e a a a e MALINE EnA 
ak » Z książka Kasy Chorych Nr. 26694 


wydaną na imię Lajb Kobryner. 
wydaną 
na imię Jan Jeruszka. | ' , 


N/nielszem zawiadamiam, iż żostał otWwar” 
ty Skład Konsygnacyjny mydła do pra” 
nia i mycia Górnośląskiej „Fabryki Chemicz 
nej „Falma“: Częstochowa, JIII Aleja 50: 
Skład został zaopatrzony,we wszystkie ga- 
tunki mydia najwyższej jakości, ceny, nis- 
kie. Dla p. p. kupców specjalne rabaty. 
Dom Handlowy III Aleja 50. „ 


aneno 


Nojteńsze Źródło trykotarzy „Džemper“ 
Częstochowa III Aleja Nr. 49 poleca w 
dużym wyborze wyroby trykotarzowe 

e a 


W: specjalnie oczyszczona przy fabr 
Częstochowianka na lód do wydzierża- 


wienia. Wiadomość w Administracji „Sło- 


wa“, 


innych numerów - 


jasna po: 


w lokalu „Słowa” —, 


-prosimy o możliwie szybkie zgłaszanie. ` 
Zamiast pochwały spotkała go. 
Wczoraj. podaliśmy: no- ; |, 
tatkę o kradzieży maszyay do pisania.; 

` z lokalu Wydziału Zdrowia, której do-.; |. 
Nowak. Jak się "|. 
okazało złośliwy chochlik drukarski spła, L. 
tał nam figla, p. Nowak: bowiem, * peł- , 
niąc obowiązki woźnego magistratu nie-, 

tylko, że nie dokonał kradzieży, ale ją . 


OR PDZ AE den A 2Ą A, 
niejedna ródzina przekonała się, że 


Nauczycielka muzyki poszukuje pokoju | 


'| Kino- „LUNA“ 


OBWIESZCZENIE. 


Podaję do publicznej wiadomości, iż zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 2 października 1933r. (Dz. U. R. P. Ne 75 poz. 
545) subskrybentom 6 proc. Pożyczki Narodowej, którzy wpłacili w okre- 
sie subskrypcji 1/6 należności za subskrybowane obligacje tytułem pierw- 
'szej raty może być pozostała część należności rozłożona na 10 równych 


rat miesięcznych, płatnych co miesiąc 


począwszy od 1 listopada 1933 r. 


najpóżniej 5 każdego miesiąca, 


Subskrybentom, spłacającym należność w 10 ratach nie przysłu- 
guje prawo do bonifikaty,. przewidzianej w.$ 5 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 7 września 1933 r. (Dz. U. R. P. Ne 67 poz. 507), zaś po 
uiszczeniu całej należności obligacje będą im wydane bez pierwszego 


"kuponu, płatnego 1 lipca 1934 r. 


Subskrybent, pragnący spłacić pozostałą część należności w 10 
ratach, nie składa o tem osobnego pisemnego oświadczenia, lecz w ter- 


minie płatności Il raty, t. j. do 5 listopada 1933 r. 


wpłaca zamiast 1/6 


całej należności, połowę t. j. 1/12.całej należności; temsamem uzyskuje 
automatycznie rozłożenie pozostałych jeszcze do zapłacenia 5/6 'należ- 


ności w 10 ratach miesięcznych. 


i Raty subskrypcyjne Pożyczki należy wpłacać w tej Placówce, 
w której była wpłacona pierwsza ratā przy podpisaniu deklaracji. 
Warszawa, dnia 12 października 1933 r. ' AA 
i = (25) STEFAN STARZYŃSKI 
KOMISARZ GENERALNY POZYCZKI NARODOWEJ. 


Dźwiękłtowe 


dawniej „Grand* | 


"Nowy znacznie powiększony lokal, 


EA AAA | 


N 


Dje 


Aleja 2 róg N. Rynku. Tel. 19-13. Oddział Warszawska 9. 


EE S SEAE CH 


Dziś i dni następnych — Dz 
łego fil- 
| mu p. t. 


Dla młodzieży dozwolone. 


ZEDSZKOLE B. LIPSZYCOWIEY 
i Częstochowa, Aleja Wolności 11. 
zawiadamia niniejszem, że zostały rozpoczęte zapisy dzieci od lat 3—7. 
odpowiadający wszelkim wymogom 
"higieny. Troskliwa opieka Komplet popołudniowy. Zapisy przyjmuje się 
w godz. od 9 — 1 i od 3 — 6 po poł. w lokalu przedszkola. 


OW GRETA N IEEE PEWNE TOMIE NA, DODN dy 


ajwiększa i najszczęśliwsza 
 'Rolektura Loterji Państwowej 


„8. HAFFTRA iS. 


APOSCZOWYSOWEAC S A TIE 


iś wielka premjera niebywa- R 


CÓRKA PUŁKU anay owoRa 


Nad program: Aktualności dodatki Foxai Paramountu 


ZTS A OT EPSON SRS 


BORZYROWSKI 


jaż do nabycia, a ciągnienie 1-ej klasy rozpoczyna się 19 października 


Największa wygrana w szczęśliwym wypadku 2,000,000 zł. d 


fa 
f Przypominamy wszystkim graczom, że szezęśliwe losy do 1 klasy są 


'Na froncie pracy 


o wielkość gospodarczą Państwa. 


Zjazd działaczy społecznych i gospodarczych w Częstochowie. 


Po ostatnich zjazdach gospodarczych 
w Warszawie i Kielcach przychodzi ko- 


:ı Jej na Częstochowę, która jutro w nie- 


dzielę 15bm. gościć będzie działaczy 
społecznych i gospodarczych, przybywa- 
jących na zjazd zorganizowany przez 
Prezydjum Rady Pow. BBWR pod hono- 
rowem: przewodnictwem, prezesa Woje- 
wódzkiej Rady posła dr. Gosiewskiego. 

Nie.podobna w ramach krótkiej in- 


«formacji zamknąć tych wszystkich celów, 
„które przyświecają wszystkim odbywar 


Sprzedam sklep spożywczy niedrogo Sa; „nym w różnych miastach zjazdom. 


Z pośród tego mnóstwa wskazań wy- 
bija się na czoło głęboka i rozumna 
troska.o przyszłość i wielkość gospodar 
czą Państwa. Ten wielki, potężny mo- 


.tyw snuje się przez cały ogrom pracy 
zainicjowanej przez sfery gospodarcze, 


zebrane na zjazdach gospodarczych: 
'„Zjazd częstochowski ma za zadanie 
skonsolidowanie sił do pracy na złago- 
dzenie ostrza kryzysu, wyszukanie i skie 
rowanie wysiłków całego społeczeństwa 
na właściwe tory. 

Udział w zjeździe wybitnych osobis: 


` tości naszego życia gospodarczego gwa- 


rantuje o pomyślnych wynikach obrad i 
napewno zjazd działaczy społecznych i 
gospodarczych stanowić będzie punkt 


"zwrotny w życiu gospodarczem i spo* 


łecznem naszego terenu. 
' Program obecnego zjazdu przedsta- 
wia się następująco: 


Godz. 10 — otwarcie zjazdu w sali 


Straży Ogniowej przez przewodniczące- 
go zjazdu, godz. 10.350 — przemówienie 
programowe wygłosi dr. Wiktor Gosiew 


- ski, prezes Rady Wojewódzkiej BBWR, 


godz. 11.25 — „Nowy ustrój samorządu 
miejskiego i powiatowego” wygłosi me- 


'ccenas Bogobowicz, godz. 12 — „Sprawy 
-drogowe ‘w powiecie. częstochowkism”, 


referat, wygłosi starosta K. Eustachie- 
wicz, godz. 1245 — przerwa obiadowa, 
godz 15 — wznowienie obrad w komis 
jach. Komisja miejska obraduje w sali 
Straży Ogniowej. Komisja rolna obradu- 
je w sali Rady Miejskiej. Godz. 17 — 
zamknięcie obrad komisyjnych, g. 17.40— 
sprawozdanie przewodniczących komisyj, 
godz. 18—zreasumowanie wyników zjaz 
du i program pracy w terenie, godz. 18.30 
—zamknięcie zjazdu. 

W komisji miejskiej wygłoszą refera- 
ty: dyr. Izby Rzemieślniczej, p. Axento- 
wicz, na temat „Zagadnienia rzemieślni- 
cze w woj. kieleckiem” i referat Izby 
Przemysł. Handl. w Sosnowcu, p. /Ga- 
domski, na temat „Przemysł i- handel 
Okręgu Częstochowskiego a możliwości 
eksportowe”, oraz w komisji rolnej, dyr. 
KKO., p. Kobyłecki o „Banku Akcepta- 
cyjnym” i poseł Kozłowski, o „Zagad- 
nieniach rolnych”. 


Z ROERZOWE TRASIE EE OE EAZA ESEA 
1 rok więzienia za niedezwolo- 
ny zabieg. Na wokandzie Sądu Okrę- 
gowego znalazła się „wczoraj sprawa ro- 
botnicy Bronisławy Cicheckiej, oskarżo- 
nej o to, że w kwietniu ub. r. dokonała 
niedozwolonego zabiegu akuszeryjnego 
zamężnej robotnicy Janinie Walczakowej, 
skutkiem czego nastąpiło zakażenie krwi 
i śmierć Walczakowej. 


Przewód sądowy odbył się przy 
drzwiach zamkniętych. 
Sąd po wysłuchaniu przemówień 


stron skazał oskarżoną na 1 rok więzie- 
nia, lecz na mocy amnestji, połowę ka- 
ry jej darował. 


Brat zastrzelił 6-letnią siostrzy- 
czkę. Wczoraj we wsi Brzeziny Małe, 
10-letni Roman Janczyk, podczas nieo- 
becności rodziców wyjął z szafy broń 


Obywatele! 


'posypią się w nie nasze grosze, 


U nerwowo cherych i cierpiących psychicz 
nie, łagodnie działająca naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa", przyczynia 
się do dobrego trawienia, daje im spokoj- 
ny, wolny od ciężkich myśli sen. 


mer 


myśliwską, przerobioną z kalibru żoł- 
nierskiego i nie wiedząc, í że strzelba 
jest nabita, zmierzył z niej do 6-letniej 
siostry swej, Joanny, mówiąc do niej 
żartem, że ją zastrzeli. e 

Przy tych słowach pociągnął za cyn 
giel. Nastąpił strzał i/kula ugodziła w 
głowę Joannę Janczyk, roztrzaskując 
jej czaszkę. . Nieszczęśliwe dziecko w 
chwilę potem zmarło. : 


Z RADOMSKA. 


— Znaczek na cele strażactwa. 
W niedzielę, b. m. wyjdą 
na ulice naszego miasta strażacy, by w 
formie znaczka, zwrócić się do Was z 
prośbą o złożenie ofiary na cele stra- 
żactwa. 

Czem jest Straż i jaką rolę edgry- 


wa w społeczeństwie —  zbytecznem 
powtarzać. 
Idea strażacka — to uosobienie bez- 


interesownego poświęcenia się dla dobra 
innych obywateli. —  Niechże zatem 
wdzięczność tych obywateli będzie wi- 
doczna. 8 

Niechaj zatem, gdy ukażą się na uli- 
cach puszki strażackie, chętnie i hojnie 
z któ- 
rych tworzą się fundusze na walkę z 
POŻBKAMI Zas W SZ a a AU 

Nie wolno nikomu z obywateli w 
dniu jutrzejszym od ofiary się uchylić. 

adne różnice najmniejszych względów 

tu mieć nie mogą! Po Or 

Straż wszystkim bez wyjątku z po- 
mocą śnieszy i wszyscy bez wyjątku 
swoją wdzięczność za to okazać muszą. 


— Ceny artykułów spożywczych. 
Mięso wieprzowe 1 klg. 1.20 zł., woło- 
we — 1 zł., cielęce — 1 zł., chleb pyt“ 
lowy — 24 gr., razowy — 17 gr,  buł- 
ki — 60 gr. Za żyto płacono zł. 1350, 
pszenicę zł. 20.— 21.50, jęczmień zł. 14, 
owies zł. 12, kartofle. zł.. 3 — 4. 


— Trup żebraka. W dniu 13 paź- 
dziernika b. r. przywieziony został do 
szpitala św. Aleksandra żebrak ze wsi 
Janki, gm. Brzeźnica i „przed szpitalem 
zmarł na furze, Ciało żebraka spoczywa 
w trupiarni do czasu ustalenia jego na 
zwiska. 


Skutki łowienia ryb w stawie 
Parku Swiętojańskiego. Fronczyk Ka 
zimierz i Władysław Podolski,. zamiesz- 
kali w Radomsku, amatorzy sportu węd 


*karskiego, nie chcąc się trudzić, posta- 


nowili łowić ryby na wędkę w stawie 
Parku Swiętojańskiego w Radomsku, w 


'czem im przeszkodziła: policja, spisując 


odpowiednie protokuły. Epilog eskapady 
stanowiła sprawa sądówa, na której a- 
matorzy łowieńia ryb'na wędkę skazani 
zostali po dwa tygodnie aresztu każdy. 


-Nowootwarty Gabinet | 
lekarsko - dentystyczny 


Jadwigi Kończyckiej 
czynny codziennie oprócz. świąt 
od 9—12 i od 3—6. 
Radomsko, Przedborska 28 
(dawniejszy budynek Kasy Chorych) 


> WWW: UEA CEN SERD CER E D E 


J Sprzedaż wyrobów fabryki 


| ŻYRARDÓW 
| Marja Garbcówna 
| Radomsko, Reymonta 1. 

i Poleca: płótna, serwety, ręczniki, 


obrusy, kołdry, flanele, ścierki 
wełniane. 


a SASA ARM AAA E 


za am mame comm cz wa a fa 


Składajcie ofiary 
na bezrobotnych! 


Nr. 236. 


2 KRAJU. 


Zona dyplomaty odbyła poród 
w pociągu. 

W pociągu Warszawa—Stołpce—Mo- 
skwa małżonka jednego z zagranicznych 
dyplomatów powiła dziecko. 

Poród nastąpił w pobliżu Słonima. 
Mąż chorej zamierzał ulokować 
szpitalu w Słonimie, lecz dowiedziawszy 
się, że szpital słonimski nie posiada le- 
karzy specjalistów, przewiózł żonę do 
Mińska. 

W związku z tym faktem, władze po 
czyniły starania, ażeby szpital w Słoni- 
mie posiadał lekarza chirurga spscjalis- 
tę, gdyż — jak się okazuje — z terenu 
powiatów słonimskiego, wołkowyskiego i 
baranowickiego chore matki zmuszone 


są wyjeżdżać do Wilna lub Warsżawy. 


Zabójstwo i samobójstwo 
w restauracji. 

Jedna z restauracji przy ul. Antokol- 
skiej w Wilnie stała się widownią krwa- 
wego dramatu. Mianowicie ucztujący w 
jednym z gabinetów tej restauracji gość 
dobył rewolweru i celnym strzałem za- 
bił swą towarzyszkę, potem zaś pozbawił 
się życia, strzałem w głowę. 


Na miejsce dramatu zjechały władze | 


śledcze i stwierdziły, że zabitą kobietą 
jest niejaka Nadzieja Bieńko, samobójcą 
zaś jeden z woźnych monopolu spirytu- 
sowego. Zwłoki obojga zabezpieczono aż 
do przybycia komisji 
Tło tego zabójstwa i 


samobójstwa jest 
romantyczne. 


R: 


URODONAJLŃ 


_ Oczyszcza 


REUMATYZM 
ATRETYZM 

PODAGRĘ 
OTYŁOŚĆ 


Najmocniejszy Tozczynnik 

wasu moczowego, oczy- 
3Szcza wątro bę i stawy. 
Żądać w Aptekach i Skła- 
dach aptecznych. — — — 


ją w 


sądowo-lekarskiej. . 


przed zbrodnią. Dlatego też 
ny onegdaj w Warszawie fakt tajemni- 


„SLOWO“ 


í 5. 


MAISON „HYGIENA” 


Częstochowa, Aleja Wolności. 


Poleca na sezon jesienny i zimowy trykKotarze, 


swetry, pończochy, 


rękawiczki, szlafroki, pyjamy męskie i damskie we wielkim wyborze 
i tanich cenach. 


UWAGA; Własna wytwórnia gorsetów i biustonoszy. 


CEEA OS 
Piękność nadają 
wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ No 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ No 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Ratujcie włosy 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździersklego. 


„Mag“ Na 1 
„Mag“ Ne 2 


usuwa łupież, zapobie 
ga wypadaniu włosów 


(nie farba) usuwa 
stopniowo siwiznę. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


Zakład krawiecki A, WEIS 


_Robota solidna po cenach bardzo przystępnych. 


ZN 
ALEJA WOLNOŚCI 19 wykonu- 
je wszelkie roboty krawiectwa 
damskiego i kuśnierstwa. 


Wodzowie cygańscy 


w roli handlarzy własnych żon. 


Cyganie zazdrośni są o swoje cygań 


„skie piękności i solidarnie strzegą ich 


przed pożądliwością obcych, a każdy 
objaw sprzeniewierzenia się cyganki 
karzą surowo, .nie -cofając się nawet 
zanotowa- 


czego zniknięcia uroczej dziewczyny, 
kuzynki „króla”  Kwieka, poruszył 
wszystkie umysły cygańskie i stanowi 
w tej chwili jedyny temat rozmów w 
obozach cygańskich rozsianych na ca- 


łem terytorjum Państwa, 


Tylko dwie bandy cyganów, obozu- 
jące obecnie na przedmieściach Lwowa, 
nie troszczą się w tym samym stopniu 
© los pięknej kuzynki królewskiej, ma- 
jąc swój własny kłopot, którego przy- 
czyną jest zresztą również młoda cy- 
ganka, 
~ Na Kleparkowie pod Lwowem roz- 
biła swe namioty przed jakimś czasem 
banda cyganów, t. zw. sanockich, któ- 
rego największym klejnotem była 17- 
letnia czarnobrewa cyganka, Katarzyna 
Horniak, żona jednego z członków 
bandy. Miry 

W pobliżu, na przedmieściu Zniesie- 
nie, obozowała w tym samym czasie 
banda cyganów węgierskich, której wo- 
dzewi spodobała się młoda cyganka sa- 
nocka do tego stopnia, ża postanowił ją 
posiąść. 

Zwyczajem przyjętym wśród cyga- 
nów, wódz zwrócił się do mąża pięknej 
czarnobrewy z propozycją odstąpienia 
mu żony za pewnem wynagrodzeniem, 


Pożółkłe kartki z dziejów Częstochowy. 


Ruch niepodległościowy w Częstochowie w latach 1831—1863. 
I 


Inwigilacja polityczna. — Wiosva narodów. _Towarzystwo patrjotyczne. — 
Meldunki. — Paszporty. — Kontrola pasażerów na dworcach Kolejowych. 


Liga Polska w Ks. Poznańskiem — 


Po uśmierzeniu powstania listopado- 
wego wyrokami śmierci i zesłaniami 
(patrz: „Słowo Częstochowskie” Ne 166, 
1935 r.) oraz oddaniem przeważnej czę- 
Ści służby bezpieczeństwa w ręce woj- 
skowych, władza rosyjska nie przesta- 
wała śledzić osób politycznie podejrza- 
nych. Satrapi carscy doskonale zdawali 
sobie sprawę z tego, że ruchu niepodle 
głościowego narodu, pomimo pozornego 
zmiażdzenia, nie można całkowicie znisz 
czyć. Spodziewając się przeto oporu 
politycznego, słudzy carscy bezustannie 
czuwali Szczególną czujność wykazano 
w przededniu wiosny narodów, w latach 
1846—48, gdy Towarzystwo Patrjotycz- 
ne rozwinęło intensywną działalność i 
nihiliści rosyjscy wykazali żywsze odru- 
chy, wykorzystując dla swych terorys- 
tycznych celów granicę polską. 

W 1846 r. prezydent miasta, jako 
zwierzchnik policji miejscowej, otrzymu 
je rozkaz swej wyższej władzy, aby bacz 
nie śledził za przybywającemi i przeby- 
wającemi w mieście osobami i o każ- 

ćm swojem spostrzeżeniu i podejrze- 
niu doniósł władzy administracyjnej. 

„ "prowadzono wtedy zaostrzone prze 
Pisy meldunkowe dla przyjeżdżających i 
wyjeżdżających osób. Na stacji nowou* 
tworzonej w 1846 r. kolei żelaznej w 

zęstochowie zaprowadzono kontrolne 


bu troska O 


Jej odznaki—medaljony. 


wizowanie paszportów przez urzędnika 
policyjnego (ak. M. m. Cz. R. 1849, 
Ne 10). 


26 listopada 1849 r. warszawski gu- 
bernator cywilny zawiadamia prezyden- 
ta poufnie, że znani ze złego myśle- 
nia” Wolf Alojzy Majzler z Szczucina z 
bratem oraz Fryderyk Ginsberg z Wro- 
cławia mają zamiar przybyć do kraju. 
Jeżeli przybędą, należy ich aresztować. 
Ze względu na to, że w Częstochowie 
zamieszkują poważne rodziny kupiec- 
kie o podobnych nazwiskach, którzy ma 
ją stosunki handlowe z zagranicą, nale- 
ży przeto na miejscu czuwać nad temi 
rodzinami. (ak. M. m. Cz., R. 1848 Ne 1). 

15 maja 1850 r. nadeszła sekretna 
wiadomość „do własnych rąk” 
denta, że w Księstwie Poznańskiem u- 
tworzyło się towarzystwo pod nazwą 
„Liga Polska”, które postawiło sobie za 


cel „rozpowszechnianie ducha niespokoj 
ności i buntu”. Przez rząd śledzona, 
pragnie ona, — według tej relacji — 


swoje przestępne zamiary urzeczywist- 
nić pod pozorem religji i nazwało się 
„Bracźwem Najświętszej Marji Panny”. 
Znakiem odróżniającym członków tego 
towarzystwa jest złoty medal, przesłany 
przez komitet rewolucyjny we Francji 
w ilości paruset egzemplarzy. Medal ten 
miał formę podłużną i otoczony był ko- 


prezy- ` 


Propozycja została przyjęta i cyganka 
za cenę 50 złotych i pewnej ilości al- 
koholu — stała się własnością wodza 
cyganów węgierskich. 

Ceremonja ta odbyła się uroczyście, 
w czasie wielkiej libacji, 

Niedługo jednak wódz „cieszyć się 
mógł swą młodą krasawicą, O niezwy- 
kłej tranzakcji dowiedziała się policja, 
odebrała Katarzynę i odesłała ją do do 
mu rodziców pod Dobromilem. 

Niepocieszony cygan węgierski. po- 
stanowił „odkuć się*. przynajmniej w 
inuy sposób. Za 65 złotych odsprzedał 
swą żonę inńemu, wodzowi "cyganów, 
niejakiemu Czombrowi, obarczając go 
troską o wydobycie pięknej Katarzyny 
z rąk rodziców. : 

Czombrowi powiodło się pozyskać 
serce niewiasty i niebawem uciekła ona 
z Dobromila, aby zamieszkać pod płó- 


ciennym dachem swego trzeciego z ko- 


lei męża. Kapryśnej cygance wkrótce 
już jednak sprzykrzył się nowy -mąż; 
nie namyślając się więc wiele, uciekła 


w nocy od niego i.. wróciła do swego 


pierwszego męża, nie pomna jego po- 
stępku. Ea 
Oburzony Czomber postanowił do- 
chodzić swych praw i wezwał szczęśli- 
wego rywala przed sąd starszyzny cy- 
gańskiej, Sąd ten zebrał się onegdaj w 
jednym z szynków na peryferjach Lwo- 
wa. Widocznie jednak czy to pod wpły- 
wem rozbieżności zdań, ezy może ra- 
czej alkeholu —: starszyzna cygańska 
nietylko nie wyniosła żadnego w tej 


kardą amarantowo-białą na niebieskiej 
wstążeczce. Z jednej strony wyobrażał 
M. Boską z wężem u spodu, z rąk roz- 
chodziły się promienie, a dookoła u gó- 
ry napis: „O Marie concue sous pćche 
prier pour nous quiavous recours a vous”. 
U dołu rok „1830”. Z drugiej strony 
medalu był krzyż, pod spodem którego 
były 2 serca i gwiazda w pośrodku oto 
czona dwunastoma gwiazdami. 

Wiadomość tę kazano prezydentowi 
zachować w największej tajemnicy, aby 
nie obudzić podejrzenia stowarzyszonych, 
natomiast aby troskliwie czuwał i zwra- 
cał uwagę na ludzi politycznie podejrza- 
nych i na ich stosunki w mieszkańcami 
Ks. Poznańskiego. Również podwoić czuj 
ność nad przybywającymi cudzoziemca- 
mi i tutejszymi mieszkańcami, którzy 
wracają z Poznańskiego. Gdyby zaś spo 
strzegł u kogoś podobny medal, powi- 
nien natychmiast złożyć raport do włas- 
nych rąk naczelnika powiatu w Wielu- 
niu, a nad podejrzaną osobą mieć pilny 
dozór do czasu dalszej decyzji. 

27 maja 1850 r. naczelnik powiatu 
wieluńskiego każe prezydentowi śledzić 
tylko za medalami, na których pod figu 
rą Matki Boskiej znajduje się r. „1830” 
i które mają kokardy z wstążeczką po- 
przednio opisaną. Bowiem medale po- 
dobne bez tych oznak oddawna i wszę- 
dzie znajdują się między katolikami." 

5 czerwca t. r. prezydent miasta o- 
trzymał dopełniające wiadomości o Li- 
dze Polskiej. Rządowi mianowicie udało 
się otrzymać ustawę Ligi, z której mię- 
dzy innemi okazało się, że Liga jest w 
stosunkach korespondencyjnych z zagra 
nicą, tak z osobami prywatnemi jak też 
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19 października 
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J. Weksier 


Sodo ECCE 


sprawie orzeczenia, ale rozpoczęła wśród 
siebie zażartą bójkę. Z 

W rezultacie nastąpiła interwencja 
policji. Obaj mężowie pięknej Katarzy- 
ny: pierwszy i trzeci — ratowali się 


„ucieczką, pozostawiając swą _ bogdankę 


w ręku policji, która sprawę rozstrzyg- 
nęła w ten sposób, iż piękną cygankę 
aresztowała i zamknęła pod kluczem. 

Obu jej mężom grozi wrazie ujęcia 
Sprawa sądowa i surowa kara. Co w ta 
kim razie uczyni piękna, 17 letnia ich 
żonka — trudno przewidzieć. Najpraw- 
dopodobniej poszuka sobie męża nowe- 
go, czwartego z rzędu, 


towarzystwami, sprzyjającemi ruchowi 
niepodległościowemu. Liga Polska zaj- 
muje się również zbieraniem różnych 
wiadomości statystycznych; podjęła się 
rozpowszechnienia wydawnictw traktują 
cych potrzebę wolności słowa w piśmie 
i mowie; rozsyła po kraju jak i zagrani- 
cą pisma perjodyczne i broszury. Dla o- 
siągnięcia powyższych celów zbiera 
datki pieniężne, ` 

Z zadowoleniem komunikuje władza 
rosyjska prezydentowi, że udało się rzą- 
dowi dowiedzieć . skład tymczasowego 
zarządu Ligi. Mianowicie: Biskup Przy- 
łuski jako prezes honorowy, dalej idą: 
dr. Kraszewski, Libelt, Cieszkowski, Rych 
ter, Postworowski, Pokrzywiński Lipski. 
Statut towarzystwa podpisali: W. Drweń 
ski, Janicki, Klenczyński, Stefanowicz, 
dr. Kraszewski, August Cieszkowski, 
Wład. Kocielski, P. Szuman, Klingenberg, 
Z. Potworowski, K. Sadowski, Sztrybel, 
Grzegorz Lubomirski, Prusinowski, Po- 
mieczyński, K. .Koszyński, G. Potworow.- 
ski. I. Mieszkowski, W. Lipski. Pregza, 
Małachowski, dr. Klaczko, Rychter, N. 
Szuman, Tatarski. 

Władza prosi wiadomości powyższe 
trzymać w sekrecie, by „nie obudzić 
czujności spiskowych i nie stworzyć tru 
dności w odkryciu czynionych z ich stro 
ny zabiegów” (tamże) Natomiast zaleca 
się, na podstawie podanych nazwisk, śle 
dzić, czy w powiecie lub w mieście nie 
znajdują się ich krewni lub znajomi, o- 
raz baczyć na stosunki tych ostatnich i 
ich działania, by w ten sposób znaleźć 
środki do wykrycia związków z Ligą. 


oznańską. 
$ ` Inż, H. Wilczyński. 


Nr. 286. 


Po odejściu od ołtarza 


usiłował zastrzelić pana młodego. 


We wsi Rzędowice, pow. miechow- 
skiego, w czasie odbywającej się zaba- 
wy weselnej w domu Jadwigi Słówek, 
nieznany sprawca wystrzałem z rewol- 
weru, danym przez okno postrzelił Sta- 
nisława Rokosza, lat 13, będącego w 
izbie weselnej . 

Kula przebiła Rokoszowi dolną war- 
gę i utkwiła w lewem ramieniu. 

Policja po przeprowadzonych docho- 
dzeniach ustaliła, że zamachu dokonał 
Piotr Korpet, lat 22, zam. we wsi Gniaz 
dowice. 

Korpert nosił się swego czasu z za- 
miarem poślubienia córki Słówkowej, 
która porzuciła go, by wyjść za innego. 

Z zemsty za;doznaną zniewagę Kor- 
pert usiłował zastrzelić swego rywala, 
jednak kula ominęła pana młodgo i u- 
godziła 13-letniego Rokosza. 

Korpeta aresztowano i przekazano do 
dyspozycji władz sądowych. 


Na 14 miesięcy naprzód 


przepowiedział dzień swego 
zgonu. 


Wielkie wrażenie wśród spirytystów 
angielskich wywołał nagły zgon emery- 
towanego oficera marynarki, Williama 
Wilsona w Londynie. 

Ten 67-letńi starzec był od kilku lat 
` członkiem pewnej sekty spirytystycznej, ja 
kich jest pełno w Anglji. On to na 14 
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA“ 
wł. MARJAN ZUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448. 


PRZYJMUJE: -Ogłoszenia do wszystkich f 
pism: krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 


SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 


OBSŁUGA SZYBKA [ SOLIDNA. 


EUGENJUSZ SUE: 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


111) POWIESC. 


Jabym tu zawiesił portret obrzydłe- 
go człowieka, złoczyńcy, potwora. Ana- 
stazjo! czy chcesz mnie do szaleństwa 
doprowadżić? 

| — A więc powiedz, kto mógł zawie- 
sić ten portret? 

— Nikt, jak ty sam. 

— Ja? skąd ci przyszła ta myśl? 

— To figiel, sle dobry, istotnie do- 
bry. i 

— Figiel! — wrzasnął Pipelet, nie 
posiadając się z gniewu. Nie, nie, fi- 
giel, ale zamach zbrodniczy, ‘spisek, U- 
dam się do komisarjatu policji, podam 
skargę, złożę portret na dowód, jak 
rodz e się nademną pastwią. Zdrajca 
nie będzie mógł zaprzeczyć. Własną 
jego ręką tu napisano: Cabrjon, przy- 
jacielowi swemu Pipelet, na pamiątkę! 
O! on mnie zabije! Mów! jesteś tu pod- 
woro? jesteś? — krzyczał Pipelet pra- 
kp saang spura wielkiemi oczy- 

w około, ja cheiał obej 
kie zakątki AE po 
n a SYS przyjacielu — ode- 

á obrze znaj - 
Si ajomy głos Cab 

Malarz stał za drzwiami i z rozko- 
szą przysłuchiwał się tej scenie, lecz 
wymówiwsży ostatnie słowa, zemknął 
co prędzej, zostawił jednak, jak póź- 
niej zobaczymy, ofierze swojej nowy 
powód do gniewu, | strachu i rozmy- 
ślania, 7 

Drzwi się otworzyły i weszła i 
Seraphin, gospodyni notarjusza JAŁÓGA 
Ferrand. Pani Pipele$ przywitała ją 
wesoło i uprzejmie, bo nie chciała dać 
poznać po sobie, 2e ma nieprryjemności 


11H 


- mu się zrobiło niedobrze, 
Nie jest wykluczo- 


4 


— 


miesięcy temu oświadczył, że otrzymał 
„wezwanie z góry” i 
dzień i porę, w której umrze: 

„Przybył do mnie wysłannik z gó- 
ry — rzekł on — i oświadczył mi, że 
będę wezwany w nocy w dniu 8 paź- 
dziernika 1933 roku, aby spełnić wielkie 
zadanie”. 

O tej chwili swojego: zgonu był on 


głęboko przekonany i często mówił o 
nie brała tego 


tem swej żonie, która 
jednak na serjo. 

Wieczorem w dniu 8 października 
brał udział w nabożeństwie w kościele 
swojej sekty. W pewnej chwili uczuł, że 
poczem za 
chwilę już nie żył. 
nem, iż autosuggestja przyczyniła się do 
jego nagłego ataku sercowego. 


RADJO. 


WARSZAWA 15 października 


9.00 Sygnał czasu 9.05 Gimnastyka 9.20 Pły- 
ty gramofonowe 193» Dziennik poran. 9.40 
Płyty gramofonowe 9.52 Chwilka gospodar- 
stwa domowego 9.55 Program na dzień nas 
tępny 10.00 Tran. nabożeństwa z Krakowa 
10.45 Muzyka. 11.35 Odczyt, 11.57 Sygnał cza 
su 12.05 Program na dzień nast. 12,10 Wia- 
domości meteor. 12.15 Poranek muz. 13.00 
Pogadanka 13.40 Tr. ze stadjonu Legji, Mię 
dzypanstwowy mecz piłkarski Polska—Cze- 
chosłowacja. 14.35 Płyty gramof. 15.00 Od- 
czyt. 14,20 Muzyka salonowa 16.00 Transmis 
ja z Krakowa 16.30 Płyty gramofon. 17.15 
Transmisja z placu Marszałka Piłsudskiego 
17.30 Audycja ludowa z Katowic 18.00 Słu- 
chowisko ze Lwowa 18.40Transmisja z Poz 
nania 1905 Rozmaitości 1925 Wiadomości 
bieżące 19.45 Program na dzień następny 
20.50 Dziennik wieczorny 21.00 Odczyt ak- 
tualay. 22,15 Wiadomości sportowe 22.25 
Muzyka teneczna 23.00 Wiad. meteor. dla 
kom, lotniczej i kom. policyjny 23.05 Muzy- 
ka taneczna. 


KATOWICE 15 października 

900 Audycja poranna z Warszawy 10.00 Tr. 
z Krakowa 11.57 Sygnał czasu 12.10 Transm 
z Warszawy. 14,25 Płyty gramofonowe 14.39 
Odszyt 14.45 Recital fortepianowy 15.10 Mu 
zyka sa'onowa 16.15 Słuchowisko dla dzieci 
16.45 Transmisja z Warsz. 19.10 Rozmaitoś- 
ci 1925 Program na dzień następny 19,4% 
Komunikat sportowy 19,50 Transmisja z 
Warszawy 22,15 Wiadom. sportowe 22,25 
Transmisja z Warszawy 


WARSZAWA 16 paźdz ernika 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dziennik poranny 7.40 


domowe, które jej humor zepsuły. 

Powiedzcie mi, — zapytała Serap- 
hin — co znaczy ten nowy znak u was 
nade drzwiami? 

Stroskany odżwierny nie był w sta- 
nie słowa wydobyć. 

— Na znaku napisano: Pipelet i 
Cabrion, przyjaciele, handlują różnemi 
rzeczami. Dowiedzieć się u odźwier= 
neśo, 

Pipelet utopił osłupiały wzrok w 
pani Seraphin, nie rozumiał, nie chciał 
rozumieć. $ i 

— Przyznaję, dziwnem mi się zda- 
je, iż mąż pani ogłasza pubiicznie, że 
jest w przyjażni z parem Usabrionem. 

Co to kogo obchodził Ale patrz, sła 
bo mu się robil 

Pani Pipelet schwyciła męża w swo- 
je objęsia. Ostatni ten cios bvł nie do 
zniesienia, odźwierny zemdlał, Zażywszy 
doświadezonego nieraz lekarstwa, po- 
woli przyszedł do siebie, lecz niestety! 
zaledwie odetchnął swobodnie, gdy no- 
wa sroga spotkała go próba. 

Mężczyzna już podżyły, porządnie 
ubrany, twarzy tak poczciwej, a raczej 
można powiedzieć tak głupowatej, że 
się po nim spodziewać niepodobna było, 
aby cheiał drwinki stroić z kogo, otwo: 
rzył okienko. będące we drzwiach iz- 
debki i zapytał z miną dziwnie zaintry- 
gowaną: 

— Czytam na znaku żawieszonym 
nad sienią, że Pipelet i Cabrion, przy- 
jaciele, mają tu handel. 

— (o znaczy? — krzyknął Pipelet 
z wybuchem długo tłumionego gniewu. 
— Znaczy, panie mój, ż9 pan Cabrion 
jest haniebny oszust! _ bezwstydny 
łgarz! ; 

Nieznajomy, istny typ gapimuchy 
paryskiego, słysząc tak niespodziewaną 
odpowiedź, cofnął się o krok, 

— Proszę .powiedzieć, — krzyknął 
znowu Pipelet, wychylając się za okien 
ko, że ja żadnego nie prowadzę handlu 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki. 
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SPRZEDAJEMY PO ZNIŻONYCH CENACHI| 


DZIECIĘCE 27-34 
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35-42 
DAMSKIE 
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FABRYKA W. CHEŁMKU. 


39-45 
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Płyty gramofon. 7.52 Chwilka gospod. domo 
wego, 7.55 Program na dz. bież 11.30 Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej 11.40 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Piosenki 12.35 Dzien. połudn i wiar 
domości meteor. 12.38 Płyty gramofonowe 
15.30 Wiadom. gospod. 15.40 Przegląd ko- 
munikacyjny 15.45. Chwilka lotnicza i prze- 
ciwgazowa 15.55 Transmisja ze Lwowa. 
1640 Francuski. 16.55 Koncert kameralny 
17.50 Skrzynka pocztowa rolnicza*. 18.00 
Odczyt. 18.20 Audycja żołnierska 18.45 Roz- 
maitości. 19.05 Koncert. 19.40 Program na 
dzień nast. 19.45 Dzien. wiecz. 2000 „Pep- 
pina“, opeletka R. Stolza 23,00 Wiadom. 
meteorologiczne dla komunik. lotn. i ko- 
mun. policyjny 23.05 Muzyka taneczna. 


z tym hultajem Cabrionem, a tem mniej 
jestem jego przyjacielem! 

Gapimucha odszedł pełen gniewu. 

— Anastazjo, — rzecze Alfred z go- 
ryczą — już tego nie przeżyję. Trzeba 
temu kres położyć, przebrała się miar- 
ka, jeden z nas musi zginąć w tej wal- 
ce. I, przezwyciężając zwykłą powolność, 
Pipelet wziął się zaraz do dzieła, schwy 
cił portret Cabriona i skoczył ku 
drzwiom. i 

— Alfredzie, dokąd idziesz? 

— Do komisarza. Za jedną drogą 
zedrę znak nienawistny, zabieram go 
razem z portretem i stojąc przed ko- 
misarzem, zawołam: Panie, ocal mnie, 
ratuj mnie, zemścij się za mnie, wybaw 
mnie od Cabriona. Prawo winno zasło- 
nić mnie cd dalszych napaści, a jeżeli 
nie, wyniosę się z Francji. 

E Alfred, pogróżony w żalu, wyszedł 
majestatycznie. 


CECYLJA. 


Przed przytoczeniem rozmowy pani 
Saraphin z panią Pipelet, musimy nad- 
mienić,że odźwierna chociaż nie wątpiła 
o głośnej cnocie notarjusza, wielce jed- 
nak ganiła surowość okazaną przezeń 
względem Ludwiki i Germaina, z tegoż 
powodu i pani Seraphin straciła u niej 
łaskę. Wszakże odźwierna, jak zręczny 
polityk, ukryła swą niechęć pod maską 
najgrzeczniejszej uprzejmości. Po dłu- 
gich wyrzekaniach na niegodziwe po- 
stepowanie Cabriona, pani Seraphin za- 
pytała odźwiernej: 

— Co się dzieje z panem Bradaman 
t? Wczoraj pisałam do niego, lecz nie 
odebrałam odpowiedzi, dziś byłam, ale 
go nie zastałam. Może teraz będę sżczę- 
śliwsza. 

Pani Pipelet, udając wielki 
wołała: 

— Trzeba takiego nieszczęścia. Pan 
Brxdamanti jeszcze nie wrócił do do- 
mu. 


żal, Za- 
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KATOWICE 16 października 


700 Audycja poranna z Warsz. 11.25 Pro- 


gram na dz. bież. 11.30 Codz. Przegląd Pra 
sy Polskiej. 1140 Płyty gramof. 11,57 Sygnab 
czasu. 12.05 Płyty gramofon. 12.30 Transm. 
z Warszawy. 1238 -Płyty gramofonowe. 
15.30 Kom. gospod. z Warsz. 15.40 Komun.. 
gospod. 1550 Komunikat. 15.55 Koncert ze 


Lwowa 16.40 Transmisja z Warszawy 17.50 | 


Płyty gramofon 18,00 Transm. z Warszawy 
18.45 Rozmaitości. 18.50 „Król Stefan Batory 


Wielki”. 19.05 Transmisja z Warszawy 19.40 
19.45 Transmisja z. o 
Warszawy 22.45 Muzyka taneczna. $ 


Za leg'tymację Kasy Chorych wy- | 


Program na dzień nast. 


daną na imię Andrzej Ciupa. 


— Więc wieczorem będę znów, ale 
kochana pani Pipelet, mam jeszcze inną. 
prośbę. Wszak wiesz, co robiła Ludwi- 
ka. teraz zostaliśmy bez sługi. Gdybyś 
więc pani przypadkiem słyszała o ja- 
kiej porządnej, pracowitej, uczciwej 
dziewczynie, to nam powiedz. Tak trud- 
no teraz o dobre służące, że je trzeba 
ze świecą szukać, 

— Niech pani będzie spokojna. Je: 
żeli sig o kimś dowiem, to Żżaraz do 
pani przyślę. Dobre - miejsca równie 
są rzadkie, jak dobre służące. Mówiąc 
to, Anastazja pomyślała: właśnie też: 
poślę ci biedną dziewczynę, żebyś ją 
zamorzyła głodem i żeby stary sknera, 
pan twój, wsadził ją do więzienia. JĄ 

— Jeszcze jedno, pan Ferrand chciał 
by służącej, coby nie miała rodzeń- | 
stwa, bo taka nie potrzebowałaby wy- 
chodzić i nie miałaby sposobności zep- 
suć się, wolałby więc jaką sierotę. Ta 
niepoczeiwa Ludwika nauczyła go ostroż- > 
ności. dlatego teź teraz jest niezmier-- 
nie trudny w wyborze służącej, Wrócę 
tedy wieczorem. K 

—Dziś wieczór niezawodnie pani za- 
staniesz pana Bradamanti. W 

Pani Saraphin wyszła. 
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— Za jakim interesem ona ciągle 
lata do Bradamantiego? — rzekła do 
siebie pani Pipelet. — A dlaczego on 


w żaden sposób nie chce się z nią wi- 
dzieć przed wyjazdem do Normandji? 
Ha co widzę, idzie kwiat moich lokato- 
rów — dodała pani Pipelet i nadcho-> 
dzącego Rudolfa powitała ukłonem woj: 
skowym, przykładając rękę do peruki, 

"Rudolf nie wiedział jeszcze o śmier: 
ci pana d'Harville. 

— Dzień dobry pani Pipelet— rzekł, 
wchodząeg. 

— Czy panna Rigoletta jest u sie 
bie? radbym się z nią zobaczyć. 

— A gdzieżby była? zawsze w domu 
bo któżby za nią pracował? 

(D. e. n.). 
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